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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Budżet na rok 1922.
Preliminarz budżetowy na r. 1922 

przedłożono Sejmowi.
Cyfry jego ogolnego zestawienia są

Najwykwintniejsze i najhigjenicz- 
niejsze zakłady kąpielowe w Polsce

KĄPIELE RZYMSKIE
Warszawa, ul. Krak.Przedm. Ns 58 

(obok Mickiewicza)

ŁAŹNIA CENTRALNA
Warszawa, Krak.Przedm 16/18

otwarte w dzień i całą noc.

Deficyt zatvm wynosi ink. polskich 
183,013,595.169 mk.

Poraź pierwszy budżet obejmuje 
wszystkie trav dzielnice Polski, za 
wyjątkiem Górnego Śląska, co ma 
daże znaczenie dla pełnego zobrazo­
wań i a życia państwowego.

Poraz t“ż pierwszy wydzielono 
budżet inwestycyjny.

Po scharakteryzowaniu poszcze­
gólnych części budżetu minister zaz­
nacza, że takowy na r. 1922 zakań­
cza się decyfitem

Deficyt w* gospodarce państwowej 
jest zjawiskiem zwykłym. Mają go 
państwa o wieloletniej egzystencji, 
więc nic dziwnego, że i Polska, któ­
ra od roku 1921 r. pracuje w pokoju 
kończy swój budżet niedoborem.

Polska jest państwem, w którym 
daniny i Dodatki są najniższo na ca­
łym świście.

To musi się skończyć.
Oszczędność musi być zastosowana 

bez miłosierdzia.
Te działy gospodarki państwowej 

które nie dają dochodu muszą 
przejść w ręce prywatne, ale to co 
daje dochód musi być wyzyskane 
przez państwo. Produkcja musi się 
podnieść.

Dlatego minister obstsje za mo­
nopolem tytoniowym. Aparat skar­
bowy szwankuje z braku wykwalifi 
kowanych sił oraz z wynajdowania 
coraz to innych źródeł dochodu. Mi­
nister to uprości nie będzie tak 
licznych, lecz za to trwalsze źródła 
dochodu.

Potym Minister cytuje cyfry re­
dukcji urzędników. Los i wynagro­
dzenie tych pracowników są ’ stałą 
troską rządu, ale znaczniejsza po­
prawa tego losu może nastąpić do­
piero po stabilizacji pieniędzy, co 
musi się odwlec do 'chwili podnie­
sienia się przemysłu krajowego.

Budżet inwestycyjny musi być 
pokryty pożyczkami zewnętrznymi, 
dopókąd ich nie mamy trzeba niedo­
bory pokrywać emisją nowych bank­
notów.

Duże nadzieje przewiązuje minister 
do pożyczki w Angljl.

Kończy swą mowę minister po­
glądem, że Sejm, który załatwił tyle 
ważnych spraw nie rozjedzie się do­
pókąd nie uchwali budżetu. (Mowę 
ministra przyjęto żywym: oklaskami 
i brawami).

Dalsze narady.
Po załatwieniu paru spraw drob­

nej wagi, dyskusję nad expose min. 
Michalskiego odłożono do przyszłego 
posiedzenia.

h as tąpnę posiedzenie 
naznaczone na czwarteK g. 4 popoł.

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Nova Wirths o oiiszkośnirtDiieh-
BERLIN, d. 28 3 (Pat.—Iskro wo). 

Kanclerz Wżrth wygłosił w Izbie za­
powiedzianą mowę w sprawie noty 
Komisji reparacyjnej i na wstępie 
zaznaczył, że warunki zawarte w no­
cie wzburzyły Niemcy do najwyż­
szego stopnia. Według tych wa­
runków potrzeba by było ściągnąć 
z podatków w roku bieżącym 60 
milardów mk. papierowych, z czego 
40 miljardów należałoby zwrócić 
Enttncie. Nie może być mowy 
o ustaleniu kontroli nad podatkami 
w Niemczech. Niemcy nie są roz-

Min liilia SU.
ZH Mttznll JÔH Politiko.

Mowa ministra Michalskiego.
WARSZAWA, du. 29.3 (Pat.) Na 

^stępie wczorajszego posiedzenia Sej- 
min. skarbu p. Jerzy Michalski 

przedkładając preliminarz budżetowy 
Ha rok 1922-gi — zauważył, ze łącz- 
ńie z omów eniem poszozególnyoh 
działów budżetu pragnie dać obraz 
obecnej gospodarki państwowej.

Minister wy kazał ogólny bilans 
dochodów i wydatków rzeczywistych 
od czasu powstania Rzeczypospolitej 
Polskiej do dnia 31 grudnia 1921 r.

Po bcznych zestawieniach cyfro- 
wych, Minister stwierdził, że w do­
chodach najwięcej wykazuje wpły­
wów Mm. Skarbu. Utrzymanie pań- 
8iws zatym ciąży prawie wyłącznie 

podatkach, opłatach, Mach i mo­
nopolach. Jest to stan niezdrowy, 
^tóry bezwarunkowo musi ulec 
dianie.

W dniu 31 go grudnia 1921 r. dług 
j^fisiwowy wewnętrzny wynosił 251 
Mordów mk. polskich; dług zagra- 
i "ny po przeliczeniu, 283 miijony do- 
’*rśw.
I Minister zaznacza, że nacisk po- 
^yć należy na regularne wpłaty zu- 
owiązań zagranicżnych, aby Polska 

uznanie za granicą iako solidny

Budżet w wydatkach na r. 1922, 
Jr2ewiduie 591,633,909,594 marek, 

* dochodach 458,620,314/25 mk.

W odpowiedzi u a memorjał wyso 
kiego komisarza Ligi Narodów d-ra 
Nansena w sprawie odbudowy Rosji, 
delegat polski prof. Askenazy złożył 
notę, która zwraca uwagę na rolę, jaką 
Polska mogłaby odegrać w dziele odbu­
dowy Rosji, ze względu na znajomość 
miejscowych stosunków ekonomicznych.

Zjazd handlowy.
MOSKWA, (Wap.) Został tu otwar­

ty pierwszy zjazd handlowy, na który 
przybyło 100 delegatów.

Przed zojętlem Włady vostokn.
MOSKWA, (Wap.) Rząd sowietów 

zwrócił się do rzHdu japońskiego z notą, 
protestującą przeciw popieraniu wojsk 
kontrrewolucyjnych na Dalekim Wscho­
dzie. Rząd republiki Dalekiego Wscho­
du również wystosował notę do Amery­
ki i Anglji, wskazując na chęć rządu 
Merk uh? w a wywieść z Władywostoku 
majatek i okręty, jak również na fakt 
uzbrojenia przez korpus konsularny we 
Władywostoku kontr - rewolucjonistów 
w celu norony miasta. Pogłoski o upad­
ku Władywostoku są narazie przed­
wczesne.

Konferencja w Genui.
I kanferenęjl rzeezoznaveór.

LONDYN,/28.3 (Pat.) Konferen­
cja rzeczozm wców zbadrłr program 
prac w Genui, oraz ostatecznie roz­
patrywała kwestję Rosji.

Czy przyjadę?
RZYM, 28.8 (Pat.) Przybycie de­

legacji sowieckiej do Genui nie jest 
rzeczą pewną. Worowskij przesiał 
bowiem włoskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych notę, domagt.jącą nę 
gwarancji bezpieczeństwa dla delega­
cji sowieckiej.

Notę pozostawiono bez odpowiedzi,

Prezes delegaclf francuskiej.
PARYŻ, 28.3 (PatJ Przewodni­

czącym delegacii francuskiej w Genui 
mianowano p. Barthcu.

Rosjanie w Genui.
PARYŻ, (Wap.) Na czas trwania 

konferencji genueńskiej mają wyjechać 
do Genui Milukow, Makłakow, Awksen­
tjew i Girs. Celem ich podróży jest 
przeciwdziałanie delegacji sowitcklej.

Jak ich powitają.
LONDYN, 28.3 (Pat. — Reuter). 

Minister Szancer oświadczył, że de­
legacja rosyjska zostanie przyjęta 
przez inne delegacje z pełnym sza­
cunkiem, dlatego, że panuje przeko­
nanie, iż delegacja ta nie przybędzie 
aby szerzyć propagandę, ale ze szcze­
rym życzeniem gospodarczej odbudo­
wy Europy.

Delegaci polsey w Genui.
WARSZAWA, (Wap.) Polska delega­

cja na konferencji genueńskiej wyjedzie 
z Warszawy 5 kwietnia. Głównymi de­
legatami Polski mają byc: minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt i podsekre­
tarz stanu w minister) um przemysłu 
i handlu p. Strasburger. Delegacja bę­
dzie liczyć około 40 osób. Zastępca 
prezydenta ministrów p. Stecewicz, na 
konferencję prawdopodobnie nie wyjedzle.

Minister Skirmunt w Firjiu.
PARYŻ,, 28.3 (Pat.) Przybył tu 

mimstdi Skirmunt. Na dworcu po­
witali go poseł polski Zamoyski, per­
sonel poselstwa oraz reprezentanci 
rządu francuskiego.

konferencji 
sprawie Rosji.

Udzl&ł Ameryki w konferencji 
wsehodnląj.

RZYM (Pat). Z Waszyngtonu do­
noszą, że rząd Stan. Zjednoczonych 
zamierza wziąć udział w obradach 
mocarstw w sprawne wschodniej mia­
nowicie ze względu na interesy 
w Anntolji.

Uchwały konferencji wschodniej.
BERLIN (Pat). Donoszą z Turcji, 

że Mustafa-Kemal pasza odrzuci pro­
pozycję konferencji wschodniej, co 
do zawąrcia rozejmu z Grecją. Kon­
ferencja wschodnia postanowiła opróż­
nienie Konstantynopola, Smyrny i Tra- 
cji, co w’ zasadzie równa się spełnie­
niu warunków Augory.

Zj^zd monarchistów rosyjskich.
BERLIN, (Wap.) Otwarty tu zjazd 

monarchistów rosyjskich, na który przy­
byli delegaci z Jugosławji, Btłgarji, 
Prag5, Rumunji i Węgier, wystosował 
gratulującą depeszę do b. cesarzowej 
Marji Teodorówny. Zjazd przyjął rezo­
lucję, zapowiadającą użycie wszelkich 
środków w celu niedopuszczenia uzna­
nia rządu sowietów de jure na konfe­
rencji genueńskiej i obiecującą poprzeć 
jen. Wrangła w jego „decydującej wal­
ce o wielką, niepodzielną matuszkę — 
Rosję*.

Z Rady Ligi Narodów
PARYŻ, 26.3 (Pat.) Wczoraj o godz. 

5 ej pp. rozpoczęło się tn pierwsze 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi Narodów, Przewodniczył zebraniu 
Hymans. Udział brali Bourgeois (Fran­
cja.*, Fisher (Angjja), Imperial! (Włochy), 
Ishi (Japonja) i ^nargè d affaires Bra- 
zyljl w zastępstwie chorego Da Cunhy. 
Na porządku dziennym znajdowały się 
sprawa uchodźców rosyjskich, oraz spra­
wa stosunku Ligi Narodów do konferen­
cji genueńskiej.

rzutne, a budżet w r. 1922 przewi­
duje ®/t podatków na rzecz koalicji, 
a Vj na potrzeby Niemiec.

Treść noty komisji repar&cyjnej 
będzie poddana szczegółowemu roz­
patrzeniu, cc jednak nie może zmie­
nić glównei odpowiedzi Niemiec.

Dalej Wirtb powiedział, ża odbu­
du wr Europy Środkowej i Rosji jest 
niemożliwą bez rozumnej odbudowy 
gospodarczej i finansowej Niemiec.

Królewska para belgijska w Rzymie.
RZYM, dn. 28.3 (Pat—Stefani). 

Przybyła tutai belgijska para kró­
lewska wraz K następcą tronu, po­
dejmowana bardzo uroczyście przez 
królewską parę włoską.

Królestwo belgijscy złożyli wizy­
tę Ojcu Świętemu i byli przyjęci b. 
serdecznie.

Po wizycie złożonej kardynałowi 
stanu Gaśpariemu rewizytował kró­
lestwu sekretarz stanu kar. Vanu- 
telli.

Traktat angle - Irlamfakl.
LONDYN, d. 28.3 (Pat,—Reuter; 

Izba Lordów przyjęła w 3-oim czy­
taniu Traktat anglc-irlaudzki.

Lloyd Georga w Londynie.
LONDYN, d. 28.3 (Pat.-Reuter) 

Lloyd George powrócił do Londynu.
LONDYN, d. 28.3 (Pat.—Reuter) 

Nngiy powrót Lloyd Ueorge’a do 
Londynu da się wytłumaczyć tylko 
tym, że lord Churchill i inni jego 
koledzy nie są zadowoleni z wyniku 
narad konferencji rzeczoznawców 
w

Niedobór žatým wynosi 133 mil jar­
dów, w czym inwestycji na 112 i pół 
1 zwyczajnych niópokrytych dochodami 
Wydatków na 20 i pół miljarda.

castępujące :
Dochody Wydatki
w miljonach marek.

Naczelnik Państwa - ■ 65,li
Sejm...................... 0 7 493.3
Kontrola.... 706,0
Prez. Rady Min. . 707,3 1 975,2
Sprawy Zagrań. . 8 426,3 11,943,2
Wojsko . . . . 10,5NJ,!) 152,849,2
Sprawy Wewn. li.227. ß 29,764,1
Skarb .... 270,291 6 86,288,6
Sprawiedliwość 1,1S6 3 10,449.6
Przemysł i Handel 7.644,0 3.328,6
Koleje .... 108 134.7 170 588,1
Rolnictwo . . . 27.820,8 15,068 8
Oświata .... 492 6 49,166,2
Poczta .... 14.414,2 15,532 1
Zdrowie .... 2,154,8 7,360 4
Sztuka .... 25,5 336,5
Roboty publiczne . 1,823,8 23,606.8
Praca .... 1,270,5 8,188.9
Urząa likwid. . . 564,0 669,6
Urząd ziemski. . 1,SI 6,1. 8 996.2
Dzielnica Pruska . 8 5 240,2

Razem 45S,i'»20,3 591,633.9
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Po audjencji u prezydenta Poin- 
care’go, dni» 2 kwietnia min. Skir- 
munt wyjedzie do Londynu, gdzie 
konferować będJe z L’oyd Georgern. 
Następnie pojedzie do Brukseli, apo- 
tym do Genui.

Wokół spraw polskich.
Ks. Sapieha w Komisji rozbrojeń.

PARYŻ, dn. 28.3 (Pat.—Havas). 
W liczbie 7 członków komisji roz­
brojeń przy Lidze Narodów znajdu­
je się i ks. Sapieha.

Konferencja sanitarna w Warszawie.
WARSZAWA, d. 26 3. (Pat). Kon­

ferencja Sanitarna wysłała do Droum- 
raonra, sekretarza Ligi Narodów 
depeszę, treści nastęoującej:

„Zważywszy, że Rada Ligi Naro­
dów podczas obecnej sesji paryskiej 
nie będzie mogła zająć się rezultata­
mi Konferencji w Warszawie;

Zważywszy, że sytuacja epide­
miczna Europy Wschodniej stanowi 
istotny czynnik polityki odbudowy 
Europy, której zbadanie będzie mia­
ła za zadanie Konferencja w Genui— 
przewodniczący oraz biuro Konferen­
cji Warszawskiej, proszą pana sekre­
tarza generalnego, aby zwrócił uwa­
gę obecnej sesji paryskiej, na ko­
nieczność powzięcia decyzj', aby po­
stanowienia przez Konferencję War­
szawską zalecane, zostały zakomuni­
kowane Konferencji Genueńskiej 
aby w naradach tejże Konferencji 
w Genui, powzięto odpowiednie de­
cyzje zaraz na jej początku, gdyż 
od tego zależy dalszy tok narad.

WARSZAWA d. 28.3 (Pat). Dziś 
cdbyłc się ostatnie posiedzenie ple­
narne konferencji sanitarnej.

Po odczytaniu depeszy prezyden­
ta Ligi Narodów Hymansa — prze­
wodniczący poszczególnych Komisji 
przedstawiali rezolucje Komisji, któ­
re przyjęto jednogłośnie.

Dr. Reichmann zreasumował wy­
niki konferencji i zaznaczył, że dal­
sza część pracy obecnie przechodzi 
w ręce konferencji genueńskiej.

. Reichmann oświadczył również, że 
w czasie prac 2-giej Komisj; delegaci 
Czech i Polski rozpoczęli rokowania 
zawierające postulaty konferencji sa­
nitarne) i dodał, że rząd^ Polski, 
Ljtwy i Rumunji gotowe są d^ roz­
poczęcia analogicznych rokowań.

Przewodniczący konferencji d-r 
Chodźko w dłuższym przemówieniu 
podziękował uczestnikom konferencji 
za szczerą współpracę.

Członkowie konferencji sanitarnej 
v Wilnie

BIAŁYSTOK, d. 26.-3 (Pat ) Wczoraj 
pod przewodnictwem prof. Rsiszczyca 
członkowie międzynarodowej konferencji 
sanitarnej w Warszawie zwiedzali Wil­
no. Około godz. 1-ej nastąpił wyjazd 
do Smórgoni, gctale wielkie wrażenie 
uczynił nu delegatach sposób życia miesz­

kańców, gnieżdżących się w piwnicach 
po spalonych i zburzonych wskutek dzia­
łań wojennych domach, oraz w okopach. 
Wieczorem na stację kolejową, przybyli 
posłowie wileńscy Engiel, Staniewicz, 
Swiechowski i Ostrowski, przynosząc 
memorjał, podpisany przez 13 obecnych 
w W Unie posłów, w sprawie więzionych 
w Kownie Polaków.

Memorjał ten sporządzony został aa 
podstawie listu, przesłanego przez więź­
niów kowieńskich, informującego o strasz­
nych warunkach, w jakich znajdują się 
uwięzieni. Czwarta część więźniów cho­
rowała na tyfus, wielu z nich zmarło. 
Posłowie Wręczyli kilka egzemplarzy 
mamorjału reprezentantom prasy z i gra­
nicznej i krajowej.

Wczoraj o północy delegaci na kcn- 
forencję sanitarną opuścili Wilno, a dziś 
rano przybyli do Wołkowyska. skąd po 
zwiedzeniu 4-eh miejscowych szpitali 
wyruszyli do Białegostoku. Na dworcu 
powitali ich przedstawiciele województwa 
oraz wiadz miejskich. Jutro rano człon­
kowie konferencji powracają do War­
szawy.

Przyjęcie o Haeielnlka Faâsiva.
WARSZAWA, 28.3 (Par.) Dziś 

jo południu odbyło się u Naczelnika 
Państwa przyjęcie czionków międay- 
dzynarodowej konferencji sanitarnej-

Koniec strajku.
LWÓW, (tel, wł.) Trwający tu od 

kilku dni strajk zecerów został skoń­
czony.

POZNAN, 25,3 (Pat.) Strajk w Po­
znaniu można uważać za zlikwidowany. 
Całe Pomorze od wczoraj pracuje.

niemieccy. Kustos przy pomocy Niem­
ców utworzył rzekomo polskie nowe 
stronnictwo demokratyczne - postępowe, 
aby się dostać na członka rady ludowej. 
Gdy robotę tę zdemaskowano, postano­
wił urządzić jawny zamach i przy po­
mocy przebranych bojowców niemieckich 
opanować Radę Ludową, utworzyć no­
wą, któraby podstępnie lub jawnie dą­
żyła do przyłączenia G. Śląska do Nie­
miec, utworzenia „niepodległego państwa 
górnośląskiego“, ©went. do odroczenia 
przyłączenia do Polski •

Cały zamach był szczegółowo opra­
cowany i powodzenie jego opierano na 
wybuchu powszechnego strąjku podstęp­
nie wywołanego. Przedwczesny wy­
buch strajku w Chorzowie pokrzyżował 
i zdemaskował te plany. W ręce pol­
skie dostały się liczne dokumenty stwier­
dzające udział „Selbschutzu“ niemiec­
kiego i szczegóły umowy.

Odezvy niemieckie przeciw Francji.
KATOWICE (AW.). W ostatnich 

dniach orgeschowoy rozrzucali w po­
ciągach i miejscach publicznych odez­
wy, zwracające się przec:w Francji. 
Odezwy kończyły s’ę pytaniem:

„Górnoślązacy! Jak długo jeszcze 
chcecie znosić niewolę?“.

Wjbneb amunicji.
KATOWICE (AW.) W zakładach 

amunicyjnych w Klautsch 23 b. m. 
wyleciał w powietrze cały wóz, nała- 

ł dowany przedmiotami wybuchowymi.
Wybuch był tak silny, że w odleg­
łym o 8 kim. Głogowie szyby powy- 
latywały. Narazte brak danych, co 
do ( fiar w ludziach.

Korespondencja do Rosji.
WARSZAWA, (Wap.) W tych dniach 

zostały zmienione znów warunki prze­
silania listów do Rosji, przyjmowanych 
przez delegację polską i rosyjsko - ukra­
ińską (Chmielna 31). Za zwykły list 
delegacja polska pobiera 130 marek, 
& delegacja rosyjsko-ukraińska 280 ma­
rek. Należność za listy należy wpłacać 
gotówką. Listów rekomendowanymi nie 
przyjmuje się.

Rokovonla Handlowe z sowleuml.
WARSZAWA, (Wap.) Jak się do­

wiadujemy, rokowania z sowietami 
w sprawie zawarcia traktatu handlowe­
go, zostały powierzone specjalnej komi­
sji, mającej na celu uzgodnienie opra­
cowanych przez zainteresowane rządy 
projektów umowy. Rokowania handlo­
we odbywają się bez poważniejszych 
przeszkód i będą prawdopodobnie ukoń­
czone w końcu kwietnia.

Ze spraw Górn. Śląska.
Ilendanj zamach na Górnym Śląsku.

KATOWICE. Pisma polskie podają 
sensacyjne rewelacje o planowanym 
zamachu na Radę Lądową. Zamach 
ten uplanowali: Kustos, major Hupka, 
Morick i Jeleń, jawni lub ukryci agenci

20 nowych posłów.
Nowi posłowie wileńscy wstąpili 

do następujących klubów:
D » Związku lud.-nar.: Boi. Lisow­

ski, Fel. Raczkowski i Aleks. Zwie­
rzyński ;

do chrz. demokracji : ks. Ignacy 
Olszański ;

do Zjednoczenia : St. Brzostowski, 
W. Kłyszwiko i St Sfcadurski (wcho­
dzący w miejsce Wikt. Czarnockiego);

do ludowców: Bron. Krzyżanow­
ski, Ant. Mickiewicz, Kaz, Milewicz, 
M. Swiechowski (w miejsce Lud. 
Abramowicz«) i A. Uctambło ;

do sociaiistów : St. Bagiński (w 
miejsce Al. Zasstowlta);

do Wyzwolenia : Lew. Chomiński.
Prez. Bańkowski nie wstąpił do 

żadnego klubu.
Członkowie Rad ludowych: J. Ja- 

ehiewinz, Br. Kulesza, J. Małowieski, 
Ant. Siwabowicz i Ant. Zaleski two­
rzą klub osobny.

KUPUJCIE

OM Baniowy Jow IW.

2 ninkitgi mail
± Czy wolno wyrzucać natrętnych 

gości z redakcji? Sąd we Frankfur­
cie rozpatrywał oryginalną w swoim 
rodzaju sprawę, której tło jest na­
stępujące :

Pewna nauczycielka z Frankfur­
tu, która żywiła jakieś pretensje do 
swoich włads przełażonych, zjawiła 
się w redakcji organu partji, do któ­
rej należała, żądając by sprawę jei 
podniesiono na tamach pisma. Redak­
tor uznał sprawę za nazbyt małci- 
ważną, aby n.ą zajmować szerokie 
koła czytelników. Nauczycielka upie­
rała się przy swoim i zrobiła awan­
turę. Zniecierpliwiony redaktor wziął 
ją za ranrę i wyprowadził z lokalu. 
Obrażona niewiasta zaskarżyła ra- 
daktora, twierdząc, że chwycił ją za 
rękę tak mocno iż porobił jej siniaki. 
Sędziowie uwolnili redaktora od wi­
ny i kary, skazując skarżącą na za­
płacenie kosztów sądowych.

Trybunał wychodził z założenia, 
że redaktorzy przy swojej mozolnej 
pracy umysłowej muszą mieć spokój 
i prawo winno ich bronić przed ata­
kami natrętnych gości. To też wy- 
prowadzenie z lokalu osoby nieodpo­
wiednio s'ę zachowującej było zupeł­
nie usprawiedliwione.

± Przepisy Japońskie. Rząd ja­
poński, który dba bardzo o fizyczne 
zdrowie swych obywateli, wydał nie­
dawno szereg przepisów higienicz­
nych, które są rozwieszone we wszy­
stkich miejscach publicznych, szko­
łach. urzędach i rozdawane bezpłat­
nie osobom prywatnym. Brzmią one: 
Bywaj często na słońcu i powietrzu! 
Gimnastykuj się! Oddychaj głębo­
ko! Jedz raz dziennie do syta i to 
tylko jaja, jarzyny, owoce i mleko! 
Zuj jedzenie dobrze ! Kąp się codzien­
nie ! Używaj 'przewiewnych szat, 
lekkiego kapelusza i wygodnego 
obuwia! Idź wcześnie spać i wsta­
waj wcześnie! Śpij w ciemnym po­
koju i przy otwartych oknach ! Raz 
w tygodniu dobrze wypocznij ! Wstąp 
w związki małżeńskie! Bądź wstrze­
mięźliwy w używaniu herbaty, kawy, 
tytuniu i spirytusu!

Wrangei w Belgradzie.
Komunikat rządu jugo-słowiańskiego.

Rząd jugo-słowiań^ki ogłosił na­
stępujący komunikat urzędowy: Po­
byt gen. Wrangla w Belgradzie dał 
powód do szerzenia kłamliwych po­
głosek zagranicą, Gen Wrangei ko­
rzysta w Jugusławji z takiej samej 
gościnności, z jakiej Trocki korzy­
stał zagranicą za czasów caratu. 
Niema żadnej podstawy do nadawa­
nia pobytowi gen. Wrangla w Bel- 
grddtie znaczenia politycznego i mi­
litarnego.

'' Działalność

Powiatowego S
Pragnąc też przynieść ulgę pra­

com Pł. T-wa Rolniczego, Sejmik 
przejął od tej instytucji na własność 
Szkołę Rolniczą w Niegłosach.o czym 
szczegółowo podane zostanie w roz­
dziale p. t. „Oświata“.

Na polu lecznictwa zwierząt 
tak ściśle związanym z rolnictwem, 
bo dotyczącym hodowli Sejmik Płocki 
pi&rwszy w całej Rzeczypospolitej 
ustanowił, obok powiatowego—spe­
cjalnego swego lekarza weterynarji, 
oraz stworzył dopiero drugą w ca­
łej Polsce komunalną leczmcę dla 
zwierząt Mieści się ona w ubika­
cjach. specjalnie na leu cel przygo- 
wanych. w kompleksie zabudowań 
Starostwa w Płocku (Plac. Elorjań- 
ski).

W lecznicy tej za stosunkowo 
niewielką opłatą chore zwierzęta 
mogą odzyskać swe siły i przyjść 
do zdrowia, co uchroni rolników od 
poważnych strat pieniężnych.

Niezależnie od tego, w całym po­
wiecie sumptem Sejmiku Płockiego 
ustanów luno 4 Felczerów weterynarji, 
jako oglądaczy vel badaczy mięsa. 
Mają oni swe siedziby w Drobinie. 

zamierzenia

jmiku Płockiego.
Bielsku (z dojazdami do Staroźreby 
Bodzanowie i Wyszogrodzie Zada­
niem ich jest przeprowadzanie ba­
dań trychinoskopijnych, dogląd zwie­
rząt na targach, nadzór nad biciem 
w rzeźniach, śledzenie tajnego ubo­
ju, jaki jest surowo zabroniony.

W nagłych wypadkach ci felcze­
rzy weterynarji mogą dać pierwszą 
pomoc przy zasłabnięciu zwierząt, 
dopókąd nie przy będzie lekarz. Wszyst­
kie te celowe zarządzenia Sejmi­
ku doprowadziły do zupełnego pra­
wie zwalczenia szerzącej się w po­
tworny sposób u nas zarazy nosaciz­
ny i zapobiegły zarazie płucnej u byd­
ła,-jakiej zaledwie 2 wypadki zano­
towano w powiecie.

Niezawodnie też przyczynią się 
one znakomicie i do zlikwidowania 
szerzących się Jeszcze : cholery dro­
biu i różycy świń. Dwie té plagi 
dotykają hardzi» dolegliwie zwłasz­
cza drobnych rolników i małorolnych; 
powodując brak w powiecie jaj 
i brak mięsa szczególniej wieprzowiny.

Poza szczerym ogólnym popar­
ciem. na jakie napotykają wszelkie 
w powiecie usiłowania do rozwoju

miejscowego przemysłu i handlu. 
Sejmik położył trwałe podwaliny 
w zakresie zapoczątkowania prze­
mysłu ludowego. Ochraniając, ist­
niejące już garncarstwo i koszy- 
l^arstwo. Sejmik wprowadził w ży­
cie myjśl zainicjowania u młodzieży 
wiejskiej wvrobu mebli o pewnym 
określonym stylu, według, wzorów 
inż. Świńskiego z Warszawy.

I meblowanie Szkoły Rolniczej 
w Niegłosach jest prawie całkowicie 
wykonane rękoma wychowańców 
i przedstawia się stylowo i bardzo 
szlachetnie w rysunku przy całej 
swej prostocie.

Zamierza też Sejmik Płocki roz­
począć nauki; tkactwa i przędzal­
nictwa wśród młodzieży wiejskiej.

Zamierzenia te, realizowane stop­
niowo. napewmo przyczynią się po­
ważnie do podniesienia dochodów’ 
w rolnictwie, przemyśle i handlu 
całego powiatu Płockiego.

VI. Zdrowotność.
W kierunku zapewnienia ludnoś­

ci wrarunków zdrowotnych Sejmik 
Powiatowy Płocki wykonał cały o- 
grom pracy.

• Aby jednak lepiej można było 
sobie uświadomić, co właściwie uczy­
nionym zostało na terenie naszego

pbwiatu — trzeba cofnąć się wstecz 
aż do czasów’ niewoli moskiewskiej.

owych to czasach w alka z choro­
bami zakaźnymi, tak mocno trapią­
cymi zawrsze ludność, nnogół pro­
wadzoną nie była. Nie znano ani 
domówr izolacyjnych, ani kąpieli ani 
dezynfekcji. Dopiero wielka wojna 
światowa z jej prze marszami mas 
wojska, z okupacjami, z ofenzywami 
i defenzywami wprowadziła u nas 
potrzebę walki z chorobami zakaź­
nymi.

Zapoczątkowali ją niemcy pod­
czas swej okupacji. Walka ta była 
prowadzoną nadzwyczaj kosztownie 
i z wielkimi dla ludności przykroś­
ciami. Specjalnie przykrym i "kosz­
townym był nakaz przetrzymywania 
ludności, mającej styczność z chory­
mi zakaźnymi, w domach izolacyj­
nych podczas najmniej trzytygodnio­
wej kw7arantanny. Po wyrzuceniu 
niemców7 z Polski system ten zmo­
dyfikowano i upręszczono, aczkol­
wiek charakter walki nie nie stra­
cił na swej intensywności i skutecz­
ności, a ludność odrazu uwmlnioną 
została od przykrości, graniczących 
niekiedy z prawdziwymi mękami 
i torturami.

(C. d. n.)



■v < s_________________________________ K U R J E R PŁOCK!

Kronika Płocka.
MARZEC.
» 

awtaTEi.

KALENDARZYK.
Czwartek. Jana Klimaka.

Im. sl. Szukoslawa 
Piątek. Balbiny.

Im. sł. Dobromila

Przepowiednie Meteorologiczne 
tredluy danych * la ty t> tycznych z lat oitatnich

Do połowy miesiąca powietrze zmienne, 
w końcu wiatry i pogoda.

= Przeciwko tańcom w poście. 
Piszą nam z miasta : Z dnia 25 na 
26 b. m. o godz. 1 i pół w nocy, 
idąc przypadkowo ulicami miasta 
usłyszałem dźwięki znanego one 
stępa „Mister Grieg“, rozlegające się 
z lokalu na pierwszym piętrze. Za­
ciekawiony przystanąłem i mimo za­
słoniętych rolet ujrzałem sylwetki 
tańczących par. Zdziwiło mnie to 
i przeraziło! Czyżby o ogół naszego 
społeczeństwa jak groch od ściany 
odbił się pusto i głucho protest 
większości Pł. Stowarzyszeń Chrze­
ścijańskich przeciwko tańcom w wiel­
kim poście? Dokąd dążymy? Czyż 
wiecznie sądzonym nam jest „plwać 
we własną studnię” i służyć za 
przedmiot drwin wśród innowierców, 
którzy twierdzą, że oni mają prawo 
do święcenia sabatów, bo je uznają, 
a my nie mamy żadnego prawa do 
święcenia niedziel, bo je łamiemy, 
tak jak łamać zwykliśmy posty 
i czas pokuty !

Gdzież wreszcie przykład dla mas, 
wyczerpanych nędzą i wojną, które 
łakną chleba, a na które dźwięki 
muzyki tanecznej działają, jak czer­
wona chusta toreadora na rozjuszo­
nego byka wśród areny—i spełniają 
lepiej swą funkcję agitacyjną, niż 
wysłannicy Bronsztejna Trockiego ? 
Czyż po rozhukanym, jak za „naj- 
straszniejszych czasów pruskich1* kar­
nawale me potrafimy uszanować 
tych kilku tygodni, przeznaczonych 
na pokutę? Gdzież wreszcie nasz 
demokratyzm. który każę iść lojal­
nie za większością społeczeństwa 
i szanować tę większąść, bo „Vox 
Populi—Vox Dei“.

Uwagi całkiem słuszne i na dobie!
Z T stwa Straży Ogniowej. 

W dniu 26 b. m. odbyło* się walne 
zebranie doroczne członków tej, jed­
nej z najstarszych w mieście insty­
tucji obywatelskiej. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa straży, p. M. 
Lewandowskiego i propozycji z jego 
strony, uczczenia zmarłych członków 
straży, w tej liczbie i bohaterów woj­
ny bolszewickiej—przez powstanie— 
zebrani przystąpili do obrad właśni 
wych. Na przewodniczącego powoła­
no ks. kan Klimkiewicza, na aseso­
rów po. Chrostowskiego, Łakomskie- 
go, Dobiszewskiego Adolfa, na sekre­
tarza p. Boboleckiego.

Sprawozdanie ogólne i cyfrowe 
z działalności T-stwa, szczegółowo 
i sumtennie przez się opracowane, 
odczytał referent p. Andre. Z tego 
sprawozdania okazuje się, że straż 
ogniowa walczy po bohatersku z bra­
kiem środków. Składki członków— 
ofiarodawców, wobec krytycznego 
położenia właścicieli nieruchomości 
i spadku marki, zeszły do minimum— 
Potrzeby tymczasem wzrastają. Stra­
ży brak mundurów, które się rozpa­
dają, brak najniezbędniejszych uten- 
sylji, które ulegają zniszczeniu. Brak 

staje się bardziej dotkliwym 
^skutek tego, że zasiłek od Magi­
stratu przyznany—nie bvł dotychczas 
opłacony (zaległość 126 tys. marek.) 

Straż wyjeżdżała do ognia 10 
razy w okresie sprawozdawczym, 
-6 razy alarmowano pogotowie. Straż 
Robotnicza ze utoicvzmem znosi wszel­
kie braki, zrzekając się funduszów, 
Wyznaczonych na obchód uroczystoś- 
C1 założenia instytucji i t. p. — doma­
ga się jednak większego uwzględnię- 
?’a jej pótrz«b, o ile ma sprawnie 
‘Unkcjonować nadal. Wydatki i do­
hody straży zbilansowano w sumie.

Wynoszącej w okresie sprawozdaw­
com 141.417 mk.
. Odczytano jednocześnie projekt 
łj^^u, określonego orzez zarząd na 

tys. mk. Po dyskusji ogólnej 
sprawozdaniem, w której z&bie- 

4’ głos głównie p. prezes straży oraz 
u’czelnik straży czynnej, p. E Żół­

towski, przedstawiając braki w wye­
kwipowaniu straży, przystąpiono do 
szczegółowego rozpatrzenia pozycji 
budżetowych.

Pozycje na wyekwipowanie stra­
ży, na skutek wystąpień pp. Wa- 
wrowskiego, Komendanta i innych— 
uległy znacznej zwyżce. Tak więc 
na remont wspinalni strażackiej, 
uchwalono 100 tys. mk., na nabycie 
narzędzi niezbędnych 80 tys. mk. 
(wobec wyznaczonej w projekcie 25 
tys. na oba te cele). Również po­
większona została znacznie pozycja 
„na mundury“, pozostające w stanie 
opłakanym (600 tys. mk.).

Po przemówieniu p. naczelnika 
straży, uznano za konieczne nabycie 
150 motrów węży do sikawek — na 
sumę 270 tys. mk.. z prawem prze­
kroczenia tej sumy do 25 proć.

Pozycję na obchód uroczystości 
strażackiej — skreślono. Znaczne te 
podwyżki sprawiły, ie budżet, okre­
ślany początkowo w preliminarzu na 
542 tys. mk., powiększono do 1106 
tys. marek.

Wszystkie te podwyżki wywołały 
konieczność odpowiedniego posunięcia 
wzwyż dochodów. Największe debaty 
wzbudziła składka członków—ofiaro­
dawców (496 osób). Zarząd zapro­
jektował podniesienie składek ofiaro­
dawców z 50 na 300 rak. rocznie. 
Propozycja ta znalazła wielu kryty­
ków P. Błażewski zaprojektował po­
datek z kominów. Obecny na zebra­
niu p. prezydent miasta Michalski, 
zalecił prócz kominów, uwzględnienie 
i pięter nieruchomości. P.' Betley 
proponował wybór komisji, któraby, 
z uwzględnieniem powyższych wska­
zań, podzieliła domy na 3 kategorje— 
ze składką 500—300—100 mk. P. Pre­
zes Lewandowski obstawał przy 
składce jednolitej, powołując się na 
dobrowolny i obywatelski charakter 
składki. Podzielał to zdanie i p. pre­
zydent. P. Altberg wystąpił z wnio­
skiem o pewne oszczędności, czy re­
dukcję pogotowia ogniowego, pochła­
niającego olbrzymie sumy, na rzecz 
straży ochotniczej.

Po ożywionej dyskusji zgodzono 
się na projekt zarządu (300 rak. skład­
ki od ofiarodawców).

Rozpatrzywszy podwyżki budże­
towe, zebrani doszli da wniosku, że 
należy się domagać od miasta zapo­
mogi na rzecz straży w sumie 790 
tys. mk., zamiast projektowanych 
300 tys.

Naogół w dyskusji, prowadzonej 
rzeczowo, dawało się odczuwać duże 
rozgoryczenie w Straży—w stosunku 
do utrzymywanego przez Magistrat 
pogotowia ogniowego. Wśród młod­
szych i gorętszych przeestawicieli 
Straży czynnej rozgoryczenie to zna­
lazło upust w wycieczkach przeciw­
ko Magistratowi, co starał się mity­
gować obecny na zebraniu p. prezy­
dent. Przedstawiał źródło tego nie­
zadowolenia rzeczowo p. komendant, 
wskazując na nienależyte podporząd­
kowanie techniczne pogotowia — do- 
wództwu straży—na traktowanie lek­
ceważące straży przez Magistrat (do­
tychczas niewypłacony zasiłek, przy­
znany przez miasto w sumie 126803 
mk.), wreszcie na zbędność pogotowia 
w warunkach obecnych. Dyskusja nad 
tą zbędnością rozwinęła się w wolnych 
wnioskach (stosunek Straty do pogo­
towia.) Za skasowaniem pogotowia 
przemawiali po. Wawrowski, p. Ko­
mendant i wielu innych czynnych 
członków Straży, wykazując, że pogo­
towie funkcjonuje źle i w zupełności 
zastąpione być może przez Straż ochot­
niczą. Idzie tylko o utrzymanie 4 ch 
wieżowych. Stwierdzono, że nawet 
w drobnych alarmach Pogotowie nie 
działa samo, lecz jest wspomagane 
przez straż ochotniczą. P. Szulc wy­
powiedział się za pogotowiem, lecz 
dobrze funkcjonującym. Zwolennik 
pogotowia p, Majde uznawał jednak 
słuszność żądania p. WawrowskL: 
aby pogotowie nie używało mundu­
rów korporacji obywatelskiej, jaką 
jest straż.

P. prezydent, zwalczając wystą­
pienia Straży czynnej, oświadczył, 
że opinja ta będzie przedstawiona 
radzie i Magistratowi, radził -jednak 
zbadanie tej sprawy przez rzeczo­
znawców i ze strony miasta i Straży, 
aby rzecz rozpatrzeć gruntownie.

Po dłuższej dyskusji pp. komen­
dant Żółtowski, zwolennik usunięcia 
pogotowia — i p. Szulc (utrzymania) 
zrzekli się swych wniosków, przeka­
zując sprawę do załatwienia zarządo­
wi, który wystosuje do zarządu mia­
sta odpowiedni raeraorjał

Po ukończeniu obrad przeprowa­
dzono wybory, powołując przez akla­
mację : do zarządu pp. prezydenta 
Michalskiego, Kozielskiego, Łakom- 
skiego i Paulego.

Na zastępców pp. Kowalewskiego, 
Porębskiego i Rokitnickiego.

Do Komisji rewizyjnej pp. Wag­
nera, Pawlikowskiego i Szulca. Na 
zastępcę p. Dobiszewskiego3 Adolfa.

— Koncert „Dudy”. Pamiętamy 
wszyscy „festival“ śpiewaczy, urzą­
dzony w swoim czasie przez „Dudę“. 
Było to prawdziwe święto muzyczne, 
a chóry warszawskie, pod dyrekcją 
Lachmana, występy Dobosza i t. p„ 
stanowiły potężną antrakcję dla na­
szych melomanów.

W koncertach z dn. 24 i 25 mar­
ca „Duda” wykazała, że niekoniecz­
ny jest udział sił obcych, aby wy­
wołać odpowiednie wrażenia arty­
styczne, że i siły miejscowe, przy 
odpowiednim ich zgromadzeniu i uło­
żeniu stosownego programu — mogą 
zaimponować słuchaczowi—i dać mu
pełnię zadowolenia estetycznego. Si­
ły to bowiem wcale poważne. Śpie­
waczki amatorki pp. Kinowska i Przv- 
łuska — Staszewska, śpiewak p. Wi- 
delski — mogą być ozdobą każdej 
estrady—niekoniecznie płockiej. Do­
dajmy do tego występ nowej siły arty­
stycznej—p. Pieńkowowej (fortepian) 
a Otrzymamy silną podstawę do uło­
żenia pięknego programu występów 
solowych. Ale to jeszcze nie wszystko, 
gdyż charakter właściwy wieczorowi
nadawał chór T-wa Wiośl. „Duda”, 
pod kierunkiem prof. Sianki. Chór 
ten, dzięki energji i niezmordowanej 
pracy swego kierownika, zaczyna 
obecnie dochodzić do perfekcji w wy­
konaniu artystycznym. Kierownik 
zwraca uwagę przedewszystkira na 
istotne walory chóru, a więc pełnię 
brzm'enia i siłę — oraz przejęcie się 
nastrojem wykonywanego utworu. Za 
znaczyło sio to szczególnie w Wito- 
loraudzie—Moniuszki, która wypadła 
wspaniale, dzięki nietylko pracy chó­
ru mieszanego) lecz również solistom, 
(o. Przyłuska-Staszewska, p. Świecki). 
Do powodzenia przyczynił się dużo 
i p. Maciejowski—obmyśloną szoz°rze 
odczutą deklamacją tekstu łączącego.

P. Pieńkowowa (Chopin. Rachma­
ninow), zaznaczyła się jako solistka 
o dość znacznej, jak na amatorkę, 
technice i umiejętnej interpretacji 
wykonanych utworów.

Prawdziwe tryumfy zbierała p. Ki­
nowska (akomp. o. Chrostowska) 
w swoim repertuarze, który uwy­
datnił zalety tego niepospolitego gło­
su. To samo powiedzieć można o p. 
Widelskim, (akompan. prof. Piasek) 
osobliwie w prologu do Strasznego 
Dworu—Moniuszk'.

Pp. Kinowska i Widelski — są to 
artyści—amatorzy, którzy doszli do 
pełni rozwoju zarówno głosu, jak 
i techniki. Nadzwyczaj efektownie 
wypadło trio Hiidacha (p. Kinowska, 
Chrostowski i Niemirowski (skrzypce). 
P. Niemirowski okazał się cenną siłą 
artystyczną, jako skrzypek.

Wogóle koncert, zarów no układem, 
jak i doborem sił artystycznych miej­
scowych, snrawjł wrażenie niezwykłe 
i pozostanie w naszej kronice arty­
stycznej jako wzór w urządzaniu 
koncertów amatorskich.

— Z teatru. (Bracia Lerche — I 
Asnyka — niedziela, poniedziałek na ! 
rzecz T-wa Dobroczynności). Dra­
mat znanego poety z minionego 
okresu naszej niewoli — pod wzglę­
dem społecznym — posiada wartość 
jedynie historyczną — nie stracił 
jednak wartości psychologicznej, wy­
rażającej się dobitnie w charaktery­
styce — dwuch braci — Ottona 
i Stefana — i ich stosunku wzglę­
dem społeczeństwa polskiego. Za­
znaczenie tych różnic w charakte­
rach stanowi punkt wyjścia dramatu 
psychologicznego, rozwijającego się 
pomiędzy braćmi a rodziną ziemiań­
ską, skazana na zagładę.

Strona wykonawcza w dramacie 
wymaga skupienia i odpowiedniego I

tonu uczuciowego, któryby ożywił 
rezonerskie tło utworu. ' Trud, jak 
na amatorów, bardzo duży. Czy 
wykonawcy pod kierunkiem p. Sze- 
jera podołali temu zadaniu? Na 
ogół powiedzieć można : nie !

Przedewszystkira p. reżyser, ar­
tysta skądinąd zdolny, popełnił waż­
ny błąd, wyznaczając sobie rolę 
Stefana, do której nie nadaje się zu­
pełnie, z wielu względów, pomimo 
rozległej skali swego repertnaru. 
Tymhardziej nie nadawała się do 
swej roli p. Załęska, amatorka po­
czątkująca, którą obarczono ciężarem, 
przewyższającym znacznie jej sih. 
Sytuację ogólną ratował z powodzć 
niem p. Gerlach (dziadek), amator 
o wybitnych zdolnościach, szczegół 
nie w akcie drugim wywoławszy 
duże wrażenie. Jednolity i dobrzr 
odczuty typ dał p. Pyrzvriski w roli 
Ottona, któremu zaszkodziła jednak 
karykaturalna wprost charakteryzacja 
Ci dwaj ostatni amatorzy wnieśli 
nieco życie na scenę, ku czemu nie­
mało również przyczyniła się p Idzi­
kowska swą werwą i swobodą sce­
niczną. Zdolną tę amatorkę należa­
łoby przestrzec, aby unikała przesa­
dy, szczególnie w mchach, gdyż 
prowadzi to do roanjery niepożąda­
nej. P. Szejerowa poprawnie ode­
grała rolę Mai winy.

= Zaćmienie słońca. We wtorek 
dn. 28 b. ra. było można na obsza­
rze Polski obserwować częściowe 
zaćmienie słońca.

Ząćmienie to, bvło niecałkowite, 
więc dla oka nieuzbrojonego, mniej 
fascynujące, stało się bardzo cieka­
wym z chwilą, gdy oglądano je 
przez lunetę, można bowiem bvło 
wtedy obserwować interesujące zja­
wisko pokrywania przez księżyc plam 
słonecznych, których właśnie kilka 
nowych ugrupowań świeżo zauwa­
żono na słońcu.

= Koło Płocczan w Warszawie. 
Pisma stołeczne donoszą, że byli wy- 
chowańcy szkół ziemi płockiej, w ce­
lu wzajemnego zbliżenia się i konty­
nuowania zasad koleżeństwa, założyli 
„Koło Płocczan“, wchodząc całą gru­
pą do Stowarzyszenia śpiewaczego 
„Lutnia“ w Warszawie. Płocczanie 
zbierać się będą obowiązkowo raz 
na miesiąc staie w pierwszy piątek 
każdego miesiąca w lokalu ,Lutni“ 
(gmach Filharmonji, wejście z ulicy 
Sienkiewicza). Bliższych informacji 
udzielać będzie kolega Jan Rudziński, 
naczelnik biura komitetu Towarzyst­
wa kredytowego ziemskiego (ul;ca 
Kredytowa nr, 1).

= Delegat Płocka w zarządzie 
okręgu warszawskiego T-wa nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych. Jak po­
dają gazety stołeczne, na Zjeździe 
nauczycieli szkół średnich i wyższych 
w Warszawie delegat Płocka p. prof. 
Piotr Augustyn został naprzód wy­
brany na assesora Zjazdu, a potym 
wszedł w głosowaniu kartkami także 
i do zarządu okręgu warszawskiego.

= Koncerty M. Szrajberówny i G. 
Konatkowskiej. W sobotę i niedzie­
lę, d. 1 i 2 kwietnia odbędą się w sali 
II go gimn. żeń. w Płocku dwa inte­
resujące koncerty skrzypaczki M Szraj­
berówny i pianistki G. Konatkowskiej. 
których programy wyróżniają się na tle 
zwykłych Lgo rodzaju imprez 
w Płocku.

Zarówno osoby koncertantek, jak 
programy i cel koncertów sprawią 
niezawodnie, że sympatyczna sala 
H-go gimn żeń. w Płocku wypełni 
się po brzegi doborową publicznością 
płocką. Po koncercie mieć będzie 
miejsce raut.

Bilety zawczasu są do nabycia 
w cukierni W-go Szatańskiego.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j, w środę prof. Aweryn: 
Nauki przyrodnicze, życie rośliny, 
powstawanie pokarmów, oddychanie, 
człowiek a natura.

Jutro, t. j. czwartek prof. Ro­
manowski, L teratura pulska XIX w. 
Mickiewicz. Romantyzm polski. 
Wpływy polityczne na literaturę.

Wykłady są dlustrowane poglą­
dowymi tablicami, rozpoczynają się 
o godzinie 8 ej wieczorem.

= Z Komitetu Pomocy dla jeńców 
i uchodźców. Przypominamy, że w dn. 
dzisiejszym t. j. we środę o g. 6-ej 
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v.-ifecz. w gmachu starostwa odbędzie 
się zebranie oddziału płockiego Ko­
mitetu Porn, dla jeńców i uchodźców.

Na porządku dziennym nader wat 
na sprawa wyboru nowego zarządu, 
jakiej ze względu na charakter insty­
tucji i pilną potrzebę kontynuowania 
tej akcji w Płocku—lekceważyć nam 
nie wolno. Wszyscy członkowie i sym­
patycy, a nawet ci, którzy rozumie­
ją potrzebę samarytańskiej akcji po­
mocy jeńcom, w zebraniu dzisiejszym 
wziąć powinni udział jaknajliczniejszy.

=s Owa wieczory wesołej czwórki 
w Płocku. W dniach 1 i 2 kwietnia 
na scenie teatru miejskiego ukaże 
się wesoła czwórka artystów nadsce- 
nek stołecznych, w odpowiednio lek­
kim, lecz wykwintnym repertuarze.

Płock lubi tego rodzaju występy, 
to też nic dziwnego, że bilety pra­
wie całkowicie zostały rozkupione, 
a pozostałą ich cząstkę nsbywać jesz­
cze można w cukierni W-go Szatań­
skiego.

KOMtlNIKAT.
Podziękowanie.

W.P.P. protektorom i wykonawcom, 
a w szczególności p. Z. Dąbrowskiej, 
p. Kleidienstowej, p. M. Pieńkowowej, p. 
Kroppemu, p. Nowożyłowowi, prof. Sian- 
ce, p. LiJjentalowi, oraz instytucjom : 
Slow. Rolniczemu, Stew. Robotników 
Chrześcijan i wszystkim tym, którzy się 
przyczynili do uświetnienia koncertu 
w dn. 26 b. m. na „Tablico Pamiątko­
we’1 dla poległych uczniów żołnierzy, 
składa serdeczne podziękowanie

Stowarzyszenie Koleżeńskie uczniów
Państw, (ritnn. im. Wlad. Jagiełły. 
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Skrzynka do listów.

Sprostowanie.
Ponieważ notatka p. t. „Dlaczego” 

zamieszczona swego czasu w„Kurjerze 
Płockim“, s podpisana przez Wi­
dza okazała się niezgodną z prawdą 
i jako taka krzywdzącą kierownika 
szkoły w Rembowie p. Dzierżanow­
skiego, przeto poczuwam się do obo­
wiązku w imię sprawiedliwości za­
mieścić następujące sprostowanie.

Widz został wprowadzony w błąd 
przez osoby, które niegodnie naduży­
ły dobrej jego wiary.

Po zt-braniu dokładnych informa­
cji od osób wiarogodnych, jak na- 
przykład od ks. kan. Skowrońskiego 
z Wyszogrodu okazało się iż p. Dzier­
żanowski jest dobrym katolikiem 
i prawym obywatelem Polski, su­
miennie spełniającym swe obowiązki 
i nigdy się nie zdarzyło aby nie od­
mawiano z dziećmi modlitwy przed 
i po lekcjach w szkole w Rembowie, 
powierzonej kierownictwu p. Dzier­
żanowskiego.

Tjmbardziej Widz czuje, iż wsku­
tek nieopatrzności sprawił p. Dzier­
żanowskiemu mimowoli wielką krzyw- 
dę, zwłaszcza, iż list ów był utrzy­
many w tonie ostrym za co go prze­
prasza i chcąc się zrehabilitować 
przeznacza na dom inwalidów w Płoc­
ku 6 tys. mk. (sześć tysięcy mk.), 
które w'ptacone zostaną administracji 
„Kur. Pł. do dn. 5 kwietnia.

Wulz.
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Z Warszawy.
(:) Kierownictwo min. spraw zagra­

nicznych pod nieobecność min. Skir- 
munta, sprawować będzie premjer 
Ponikowski.

(:) Wyjazd min. Skirmunta. W nie­
dzielę wieczorem wyjechał min. Skir- 
munt w towarzystwie Tad. Romera 
i d-ra Skowrońskiego. Wraz z mini­
strem wyjechał do Paryża poseł 
Panafieu.

(:) Generał Haller wczoraj przez 
Berlin udał się do Genewy na konfe­
rencję międzynarodową „Ligi Czer­
wonych Krzyży” jako urzędowy de­
legat rządu polskiego. Jak dowiadu­
jemy się, po ukończeniu konferencji, 
generał Haller pojedzie do Genui, 
a stamtąd przez Wiedeń powróci do 
Warszawy.

(:) Okradzenie generała Sikorskiego. 
Z mieszkania szeta sztabu generalne­
go, generała-poruczaika Sikorskiego, 
przy ul. Pięknej 10, skradziono parę 
butów żółtych, dwa mundury i dwie 
pary długich spodni z lampasami ge­
neralskimi.

:) Szlachetny złodziej. Dnia 26-go 
b. ra. do komisarza XIII komisarjatu, 
p. Kowalewskiego (Hoża nr. 30) po­
słaniec przyniósł paczkę, którą przy­
jęli domownicy. W paczce znajdowa­
ło się 334 tysiące w gotówce, 4600 
mk. w pożyczce odrodzenia, 3 miljo- 
nówki, złoty zegarek, obrączka, pierś­
cionek, 3 złote medaljony i inne 
przedmioty oraz list pisany, jak wska­
zywał charakter pisma, lewą ręką, 
treści następującej:

„P. Federowic.z winien mi był 
pieniądze, których dobrowolnie nie 
cheiał oddać, przeto ukradłem mu 
cnłą kasetkę z mieszkania, oddzie­
liwszy należne mi pieniądze, licząc 
wartość chleba w r. 1914, co przy 
dzisiejszej walucie stanowi pół miljo- 
n» marek. Tyle zabrałem, resztę od- 
daję“.

Na ślad złodzieja trafić trudno, 
gdvż wezwany Fedorowicz po prze­
czytaniu mu treści listu znajdującego 

się w paczce oświadczył, że nie 
umie dać żadnych wyjaśnień.

(:) Poseł niemiecki Schön przybył 
do Warszawy.

(:) Poseł polski we Włoszech p. Za­
leski wyjechał do Rzymu.

(:) Muzeum wojska. W piątek uh. 
o godz. 12 w poi. odbyło się uroczyste 
otwarcie Muzeum wojska «Podwale 15i. 
na które przybyli: gen. broni J Haller, 
gen. adjutant Naczelnika Państwa gen. 
Jacyna. J. E. biskup polewy wojsk pol­
skich Gall, przedstawiciele rządu, świa­
ta artystycznego, literackiego i prasy 
oraz wojskowości.

Otwarcia dokonał gen. J. Haller krót­
kim przemówieniem, poczym dyr. Mu­
zeum płk. Gembarzewski zaznajomi! 
zebranych z dziejami powstania Muze­
um, wskaza! trudności, jakie napotykała 
praca około jego tworzenia, wreszcie 
podniósł zasługi licznych ofiarodawców, 
a zwłaszcza p. Antoniego Strzałeckiego 
i rodziny wybitnego malarza polskiego 
Brandta.

Następnie przystąpiono do zwiedza­
nia Muzeum pod kierunkiem dyr. Gem- 
barzewskiego. który udzielał szczegóło­
wych objaśnień. Wystawa imponuje.
W »WW WWW WWWWWWW W WWW WWW W W w w

Z Polski i o Polsce.
X Ferje sejmowe zaezną się 7-go 

lub 12-go kwietnia.

X Na wojawodę wileńskiego upa­
trzony jest obecny wojewoda poleski 
Roman.

X Rozwiązanie sejmu wileńskiego. 
W najbliższych dniach należy ocze­
kiwać oświadczenia marszałka Loku- 
ciewskiego o rozwiązaniu sejmu wi­
leńskiego.
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JEŻELI ODCZUWASZ ZASTÓJ W SWOIM SKLEPIE. FABRYCE LUB 
ZAKŁADZIE — NIE CZEKAJ HOSSY, NIE PODNOŚ CEN, ALE POSTĘPUJ 

Z PO OBY WAT E L S K U -

I OGŁOŚ SIĘ ZARAZ W „KURJERZE PŁOCKIM“.
NIE ZWLEKAJ ANI CHWIL! I ODWIEDŹ ZARAZ NASZA ADMINISTRACJE „KURJERA PŁOCKIEGO“ 
W „HOTELU POLSKIM“, ULICA KOLEGJALNA N® 8. - JEŚLI Cl BRAK CŹASU, TELEFONUJ N« 125.
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REKLAMA
WRÓCI CIKLIJENTELĘ

I POWODZENIE!
B

NIE OGŁASZAJA SiE JEDY-

I
NIE TE FIRMY, KTÓRE

BOJĄ SIĘ 
ŚWIATŁA

I PUBLIKACJI
■

KTO
[HANDLUJE UCZCIWIE,

KTO
NIE JEST PASKARZEM,

TEN
LICZY NA MAŁY ZYSK, 
ALE ZA TO NA SZYBKA 

SPRZEDAŻ

I OGŁASZA 
SIĘ!

BBB3B9S83ÍBÍ9IBI8809

HM ä MII w w w

Po gruntownej odnowie 

REJTÍ89O 

HOTELU
POZNAŃSKIEGO
PŁOCK, HOTEL POZNAŃSKI ul. BIELSKA 

róg Starego Rynku.

poleca Szan Publiczności m. Płocka i przyjezdnym

kuchnię wytworną Ä"
bogato zaopatrzoną piwnicę

w wódki wszelkich firm, wina, piwo 
drozdowskie, porter krajowy i likiery.
W bufecie zawsze nowalje sezonu! — Obsługa szybka i aku- 

ratna! — Ceny umiarkowane!

„ima poleca czyste, eleganckie i wygodnie 
OB umeblowane pokoje gościnne, mi

ZAKŁAD
wnn 

]HKÓB BURSZTYN 
f ł o e k, ulica Grodzka JA a 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zegarmistrzosiwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

Choroby żoladka, 
kiszek, destrukcję,

< ’Vl&x'1 i nomoroidy leczą
Zioła Szwakarskit

gorzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Gąseckiego 
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Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
l’? Łycznie, ze znakami przestań 
kowymi Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłoszenie może byc wykonane 
za mk. 300.

Drobna Ogłoszenia w „Kur
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry szutek. o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 

1 dzierżawy, posady ozy też pra- 
1 cewnika, ogłoś sie zaraz ’ Nie 

zwlekaj !

Jnwalida b. kapelmistrz prag- 
A nie udzielać lekcji na forte­
pianie, skrzypcach, wiolonczeli, 
a także na gitarze, mandolinie 
i koncertynie angielskiej. Zgło­
szenia przyjmuje A im. Kur, Pł.

Jest do oddania na własność 
chłopczyk półroczny. Wia­
domość Grodzka 12.

Alaturzystka może udzielać 
“ lekcji — specjalność ma­

tematyka. Wiadomość w redakcji.

Paryżanka udziela lokej i kon­
wersacji metodą skróconą 

adres w redakcji.

Zginął „Tymczasowy Dowód 
Osobisty1*, wydany przez 
Policję m. Płocka na imię 

Konstantego Jana Józefa Mo­
dlińskiego.
■agiEg.Bi——miiiiiiiiiwi

REKLAMA
JEST WIELKĄ I SKOMPLI­
KOWANĄ UMIEJĘTNOŚCIĄ 

E
OGŁASZAĆ MOŻNA I NA­

LEŻY

WSZYSTKO
LECZ TAK, ABY ODNIO­

SŁO SIĘ SKUTEK
B

JAK
TO UCZYNIĆ
POUCZYMY CIĘ BEZPŁAT­
NIE!—OGŁOSZENIE SKOM­
PONUJE Cl BEZPŁATNIE 
CODZEINN1E W GODZI­
NACH OD 5-EJ DO 4-EJ PO 
POL, SPECJALISTA Z DUŻĄ 
RUTYNA ZAGRANICZNĄ 

W TYM DZIALE.
ß

PODAI UCZCIWIE DŁOŃ 
SWOIM ODBIORCOM!

KHŻDY GROSZ, WYDR- 
NY NR REKLRMĘ WRÓ­
CI CI SIĘ STOKROTNIE!

MWil 
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CEHA PRENUMERATY:
W Płocku miesięcznie ml:. 45u. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2(F/0. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Humtr pojedyńczy w Płocki kosztuj® 20 marek.

Konto w P. K. O. — 60990.

„KURIER PŁOCK’“ 
ukazuje się coaziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ ■ ■■ ■■ z datą na dzień następny. ———— "■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryKę „Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności.
Ädres Redakcji i Rdministracji: Płock, ui. Kolegialna 8.

Adres dla depesz Płock — „Kurier". Telefonu 125
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CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednoiamowy na u li, lh str. niK. 200. 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . ... ■
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonnaraiu na IV str. luu. 
Ogłoszeniu drobne po mk. 25 za każdy wyraz, tłustym 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 500 
Każda nowa podwyżka taryfy oóowiązuje wszystkie już zlecone oglosie- 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Redaktor t. BotiŚSkl. Xihlfo Drumni ,£a?jen Płaktless* 1 ,Bann’-

4472


